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N a j c i ę ż s z y  c i o s  d l a  
d e m a g o g i i p a r t y j n e j .

W  przeddzień rozpoczęcia w Sejm ie dyskusji 
konstytucyjne] Rada M inistrów uchwaliła projekt 
„Ustawy o ubezpieczeniach społecznych dla robot 
ników*. Opinja publiczna, której uwaga zwrócona 
i pochłonięta była sprawą Konstytucji nie wyka­
zała zrazu żywszego zainteresowania dla doniosłej 
ustawy społecznej.

Ustawa ta przedewszystkiem daje robotnikom  
w b. zaborach austriackim i rosyjskim ubezpiecze­
nie na wypadek inwalidztwa i starości, a wdowom  
i sierotom zapewnia po śm ierci ich żywicieli środ­
ki do egzystencji.

W b. zaborze pruskim z Górnym  Śląskiem , nie­
dostateczne obecnie renty m ają według m otywów  
i teKstu projektu ulec podwyżce.

Ani jedna reform a społeczna nie cieszy się 
wśród warstw robotniczych tak wielką popularno­
ścią i tak niecierpliwie nie była oczekiwana, jak  
ubezpieczenia niezdolnych do pracy, starców, wdów  
i sierot. Od cz asu dekretu o godzinach pracy da­
ta wniesienia do Sejm u projektu ubezpieczeń jest 
najważniejszym m om entem w rozwoju ustawodaw ­
stwa socjalnego w Polsce.

Nie wdając się na tem m iejscu w om ówienie 
rządowego projektu, w którym przed ostatecznym  
zredagowaniem uwzględniono żądanie i uwagi zwią­
zków zawodowych i zrzeszeń przemysłowców, na 
leży zaznaczyć, iż wprowadzenie w życie ubezpie­
czeń dla m as robotniczych będzie głębokim prze­
życiem niepozbawionem konsekwencji w  nastrojach  
politycznych tychże m as.

W spodziewanych zm ianach jakie m uszą zajść 
wskutek realizacji projektu w psychice i poglądach 
robotniczych, tkwi klucz do zrozum ienia tej napo- 
zór zadziwiającej, chłodnej rezerwy, z jaką t. zw. 
partje robotnicze, a przedewszystkiem PPS. spot­
kały wiadom ość, iż projekt ubezpieczeń wszedł na 
drogę ustawodawczą.

Już w szybkiem tem pie wprowadzone r. ub. 
ubezpieczenia dla pracowników  um ysłowych, którym  
m oc obowiązującą nadal dekret Prezydenta Rzecz­
pospolitej a nie ustawa sejm owa, było ciężką po­
rażką dla lewicy m iast. Nastroje polityczne ostat­
niego (styczniowego r. b.) kongresu pracowników  
um ysłowych były choć spóźnioną, ale poglądową 
nauką, jak konkretna inicjatywa rządu przeważa 
dem agogję partyjników.

Ale został się jeszcze dla dem agogji wdzięcz­
niejszy teren robotniczy.

Projekt ubezpieczeń robotniczych socjalistom  
był znany. W iadom o było, iż podwyższa świadcze­
nia socjalne w b. zaborach austrjackim i rosyjskim  
z 9 do 12 proc, robocizny. W sferach PPS. jed­
nakże uważano, iż przemysłowcy do uchwalenia 
nowego projektu, który podwyższa jednocześnie 
robociznę o 3 proc., nie dopuszczą, a rząd wobec 
groźby ruiny wielu przedsiębiorstw nie zdecyduje 
się na wniesienie projektu do  ciał ustawodawczych. 
? le wier*ąc w realizację projektu, PPS. jednocze- 
nie.reM izacji tej bała się. Na listopadowem kon­

gresie PPS, w Sosnowcu poseł L  eberm an, m ówiąc 
o m ożliwości wniesienia projektu, kwalifikował z 
gory ten krok rządu, jako „m anewr Bi  sm ark  a“ .

P i e l g r z y m k ę  d o  Z i e m i  ś w .  p o p r o w a d z i  
J .  E .  K s ,  B i s k u p  O k o n i e w s k i .

Jak wiadom o, J. Em . Ks, Kardynał Prym as J. E. Ks. Biskapa Okoniewskiego z Pelplina na  
Hlond zaniem ógł. Ponieważ o wzięciu udziału swego zastępcę w prowadzeniu pielgrzym ki, która 
przez Ks, Prym asa w pielgrzym ce do Ziem i św. wyruszy ostatecznie 5 kwietnia br.

m owy być nie m oże, przeto J. Em inencja uprosił

O l b r z y m i a  p o w ó d ź  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h

Nowy Jork, 5. 3. W Stanach Pensylwa­

nia, M ichigan i Ohio wskutek gwałtownej odwilży  

nastąpiła powódź. Rzeki wezbrały o 2— 3 m etry. 

W M onroe (M ichigan) przeszło 200 rodzin opuściło

S t w i e r d z e n i e  w i n y  g e n .  N o b i l e .
W arszawa, 5. 3. Jedno z pism donosi zlgenerała Nobile stwierdziła, iż gen. Nobile jako  

Rzym u, iż specjalna kom is.a śledcza, badająca  1 Kom endant ekspedycji nie powinien był pierwszy 

przyczyny katastrofy „Italji** w czasie ekspedycji opuszczać czerwonego nam iotu. •

Z n o w u  p o w s t a n i e  w  M e k s y k u .
W arszawa, 5. 3. (AW ). W edług nadesz- 

łych tu wiadom ości z M eksyku w różnych punktach  

kraju wybuchło tam powstanie. Donoszą o całym  

szeregu krwawych starć m iędzy wojskam i rządo- 

wem i a powstańcami. Kilka m iast zostało opa­

nowanych przez powstańców. Chcą powierzyć urząd

D u c h o w n i w o l n i  o d  d o d a t k u  

p o d a t k o w e g o .
W arszawa, 5.3. „Kurjer W arszawski"  

donosi, że wskutek akcji ks. kardynała Rakowskie­

go m inister skarbu Czechowicz wyjaśnił, że 20  

procentowy dodatek od podatku dochodowego, na­

łożony na bezżennych nie obowiązuje duchownych.

D o n i o s ł y  w y n a l a z e k  w  l o t n i c t w i e .
W edług wiadomości podanych przez dzienniki, 

dokonał pilot węgierski W iktor Racz wynalazku, 

który pozwoli na stabilizowanie aparatu w ciągu 

lotu. O wynalazku tym zawiadom ił Racz Forda, 

który zaprosił go do Am eryki, ażeby tam um ożli­

wić m u pracę nad udoskonaleniem  wynalazku. Racz 

przyjął propozycję i przed kilku dniam i udał się 

do Detroit.

W tem powiedzeniu poseł Lieberm an zdradził wła­

ściwe intencje swej partji, która uczestnicząc, lub  

silny m ając wpływ na przedm ajowe rządy, nie m o­

że się z tych czasów pochlubić um iarkowanym  

choćby dorobkiem w dziedzinie reform y społecznej.

Z chwilą zatwierdzenia przez Radę M inistrów  

projektu ubezpieczeń, działalność PPS. staje się 

utrudnioną. Frazesy pp. Niedziałkowskich i Dia- 

m andów o „obszarniczo • kapitalistycznym rządzie 

Piłsudskiego*' dziwnie prędko tracą świeżość i ru­

m ieńce wobec łańcucha rzeczywistych i. nam acal­

nych korzyści, jakie od rządów pom ajowych zyska­

ła klasa robotnicza. Dem agogja stanie się nie- 

swe siedziby. W stanie Ohio kilkadziesiąt wsi 

znajduje się pod wodą. Szkody wynoszą kilka 

m iljonów dolarów.

prezydenta republiki m eksykańskiej G-ilbertowi 

W alencenlowi. W pałacu prezydenta panuje  

ogrom ne zaniepokojenie. Zarządzeniem  władz por­

ty Vera Cruz oraz Nogalez zostały zam knięte aby  

przeszkodzić transportowi broni dla powstańców.

K o b i e t a  —  s ę d z i ą -
W arszawa, 5. 3. Asesorką na sądzie dla  

nieletnich została m ianowana W anda Grabińska, 

dotychczasowa aplikantka tegoż sądu. Jest to  

pierwsza nom inacja kobiety na sędziego.

P o s ł o w i e  k o m u n i s t y c z n i w  
Ł o t w i e  s z p i e g a m i .

„Łatwis" donosi,* że aresztowania, dokonane 

w ostatnich dniach wśród kom unistów w Rydze, 

wykazały, że niektórzy kom unistyczni posłowie do  

sejmu łotewskiego utrzym ywali stosunki z are­

sztowanym i szpiegam i i zagranicznem i agencjam i 

szpiegowskiem i.

W ykryte kom prom itujące dokum enty dem asku­

ją działalność posłów kom unistycznych. W naj­

bliższych dniach należy się spodziewać doniosłych  

rewelacyj.

przekonywującą wobec bliskiego term inu całkowi­

tej rozbudowy ubezpieczeń społecznych.

Reform a ubezpieczeń jest najcięższym , choć 

nie ostatnim zapewne ciosem jaki działalność rzą­

du zadała partyjnictwu z pod znaku PPS., na jej 

najbardziej obronnym terenie, bo w psychice i 

nastrojach m as robotniczych.

I kłam liwe a spóźnione przechwałki „Robot- 

nika“ o rzekomym dla reform y tej zasługach PPS. 

w niczem już nie będą m ogły osłabić Prażenia, 

jakie w um ysłach robotników wprowadzenie ube­

zpieczeń pozostawi.

(St. P.)
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kulis polityki.

Wizyta ministra rumuńskiego 
w Warszawie.

W iz y ta ru m u ń s k ie g o m in is tra s p ra w z a g ra ­

n ic z n y c h  p . M iro n e s c u  w  W a rs z a w ie , k tó ra n a s tą ­

p iła w  ta k  k ró tk im  c z a s ie p o p o d p is a n iu p ro to ­

k ó łu m o s k ie w s k ie g o , p rz e k ra c z a n ie w ą tp liw ie  z n a ­

c z e n ie m  s w o je m  z w y k łe a k ty k u r tu a z ji d y p lo m a ­

ty c z n e j. B y ła o n a  n ie ty lk o m a n ife s ta c ją s z c z e re j  

i w y p ró b o w a n e j p rz y ja ź n i o b u n a ro d ó w , le c z p o d ­

k re ś le n ie m  w s p ó ln o ś c i d ą ż e ń  i c e ló w , ja k ie s o b ie  

p o s ta w iły rz ą d y p o ls k i i ru m u ń sk i w w y s iłk a c h  

k u  s ta b iliz a c ji p o k o ju n a w s c h o d z ie E u ro p y . Z n a ­

la z ło  to d o b itn y w y ra z w p rz e m ó w ie n ia c h m in . 

M iro n e s c u i m in Z a le s k ie g o , n a c e c h o w a n y n ie z a -  

c h w ia n e m  p ra g n ie n ie m  p o s u w a n ia s ię d a le j w s p ó ł-  

n e m i s i ła m i i s o lid a rn ą p ra c ą p o ra z w y tk n ię te j  

d ro d z e b u d o w n ic tw a  p o k o jo w e g o . Ż y w im y  n ie z ło m  

n ą  n a d z ie ję ż e w ę z ły p rz y ja ź n i łą c z ą c e o b a k ra je  

b ś d ą s ię c o ra z b a rd z ie j z a c ie ś n ia ć k u w s p ó ln e m u  

p o ż y tk o w i, b e z p ie c z e ń s tw u  i p o w s z e c h n e m u d o b ru  

E u ro p y . Z  z a d o w o le n ie m  p o d k re ś la m y s ło w a , k tó ­

re  w y p o w ie d z ia ł p . m in . M iro n e sc u , m ó w ią c o  p ro ­

to k ó le m o sk ie w s k im , a  m ia n o w ic ie , iż d o  re a liz a c ji  

je g o , p o tę ż n ie p rz y c z y n iły s ię p rz e n ik liw o ś ć i s ta ­

n o w c z o ś ć d y p lo m a c ji p o ls k ie ) , k tó re j lo ja ln o ś ć w o  

h e c R u m u n ji z a m a n ife s to w a ła  s ię  ró w n ie ż i w  p a ń ­

s tw a c h b a łty c k ic h , k tó re m ia ły d o ś ć s p o so b n o ś c i  

p rz e k o n a n ia s ię , g d z ie m a ją s z u k a ć p ra w d z iw y c h  

p rz y ia c ió ł o ra z n a jtrw a ls z e g o p u n k tu o p a rc ia w  

ro z b u d o w ie i u m o c n ie n iu  s w o je j n ie p o d le g ło ś c i .

Z kraju*
Zyski Banku Gospodarstwa 

Krajowego* *
B ila n s B a n k u G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o z a  

ro k  u b ie g ły  z o s ta ł o d d a n y d o d ru k u i u k a ż e s ię  

n ie b a w e m . B ila n s te n  w y k a z u je z n a c z n ie w y ż s z e  

z y sk i n iż w  ro k u p o p rz e d n im . Z y s k i p rz e w y ż sz a ją  

b o w ie m d w u k ro tn ie z y s k i z ro k u p o p rz e d n ie g o ,  

k tó re w y n o s iły p o n a d  4  m iljo n y  z ło ty c h .

Niezwykłe zjawisko w Zakopanem.
D n ia 1 b m . w ie c z o re m  n a f irm a m e n c ie n ie b ie ­

s k im  z a o b s e rw o w a n o  tu n ie z w y k łe z ja w isk o . O d  

k s ię ż y c a w  p e łn i , ś w ie c ą c e g o  n a p o g o d n e m  i c z y -  

s te m  n ie b ie , o d c h o d z iły p io n o w e  p ro m ie n ie  o  s z e ro ­

k o ś c i ta rc z y  k s ię ż y c o w e j i o d łu g o ś c i , ró w n e j p ię ­

c io k ro tn e j ś re d n ic y k s ię ż y c a . S n o p y p ro m ie n i b y ­

ły  z u p e łn ie p o d o b n e d o s m u g ś w ia tła , rz u c a n y c h  

p rz e z  re fle k to r . Z ja w is k o  t rw a ło  c a łą  g o d z in ę .

Powódź grozi głównie Małopolsce.
Z p rz e z n a c z o n e g o p rz e z p re m je ra B a r tla 1  

m iljo n a z ło ty c h n a w a lk ę z k lę s k ą z b liż a ją c e j s ię  

p o w o d z i w y a sy g n o w a n a  b ę d z ie  n a  a k c ję ra tu n k o w ą  

w  t rz e c h  w o je w ó d z tw a c h m a ło p o ls k ic h , g d z ie n ie ­

W. Łangwood.

Krwawy Rok 1913
(P rz e k ła d z a n g ie ls k ie g o ) .

(C ią g d a lsz y )  (8

P o te m , g d y  z e g a ry m ie js k ie w y d z w a n ia ły n a ­

s tę p n e p ó ł g o d z in y , z b u d z iły s ię n a g le n a m ilc z ą -  

c y c n  u lic a c h  e c h a g ło ś n y c h , d ź w ię c z n y c h o k rz y k ó w  

ro z n o s ic ie li g a z e t:

—  W e e k ly D is p a tc h , d o d a te k  n a d z w y c z a jn y  1 

N ie m c y w  S u ffo ik u  1 S tra sz n a p a n ik a  1 N a d z w y ­

c z a jn y d o d a te k ! W e e k ly D is p a tc h , W e e k ly D is ­

p a tc h  ! N a d z w y c z a jn y d o d a te k  1

S k o ro  ty lk o  d z ie n n ik d o s ta ł s ię n a m a sz y n ę ,  

F e rg u ss o n w e z w a ł a u to m o b ilis tę , k tó ry n a z y w a ł  

s ię H e r to n  i m ie s z k a ł w  R ic h m o n d z ie , a b y w ra z  

z n im  p o je c h a ł d o m in is te rs tw a w o jn y i z ło ż y ł  

ta m  s p ra w o z d a n ie o z a jśc iu . O b a j w s ie d li d o s a ­

m o c h o d u , w  k ilk a m in u t p ó ź n ie j z a trz y m a li s ię  

p rz e d n o w y m g m a c h e m m in is te rs tw a w o jn y w  
W h ite h a ll .

—  C h c ia łb y m n a ty c h m ia s t ro z m ó w ić s ię z  

k tó ry m ś z w y ż s z y c h  u rz ę d n ik ó w  —  rz e k ł F e rg u s sp n  

n ie c ie rp liw ie d o s to ją c e j p rz e d  d o m e m  s tra ż y , z e ­
s k a k u ją c z s a m o c h o d u .

. —  P ro s z ę z a d z w o n ić d o b o c z n y c h d rz w i p o  

p ra w e j s tro n ie , ta m  m ie s z k a o d ź w ie rn y  —  o d p a r ł  

ż o łn ie rz , id ą c s p o k o jn ie d a le j .

b e z p ie c z e ń s tw o p o w o d z i je s t n a jw ię k sz e , p o ło w a  

te j s u m y .

Rada miasta Lublina została 
rozwiązana.

R a d a m ie jsk a i m a g is tra t m . L u b lin a z o s ta ły  

ro z w ią z a n e . N a k o m is a rz a rz ą d o w e g o z o s ta ł m ia ­

n o w a n y in s p e k to r m in is te rs tw a s p ra w  w e w n ę trz ­

n y c h S e w e ry n C z e rw iń s k i.

Wyrok w procesie o nadużycia celne 

w Sosnowcu*
S ą d  o k rę g o w y  w  S o s n o w c u z a k o ń c z y ł ro z p ra ­

w ę o  n a d u ż y c ia w ta m te 'sz y m  u rz ę d z ie c e ln y m , 

s k a z u ją c  re w id e n ta  H a m c z y k a n a 1 ro k  w ię z ie n ia .  

U rz ą d p ro k u ra to rs k i , z e w z g lę d u  h a n is k i w y m ia r 

k a ry , z a ło ż y ł w  te j s p ra w ie a p e la c ję .

Państwo potrzebuje tylko urzędników 
z dobrym wzrokiem.

M in is te rs tw o s p ra w w e w n ę trz n y c h z m ie n iło  

n o rm ę s i ły  w z ro k u p rz y  o c e n ie k a n d y d a tó w  d o  s łu ­

ż b y p a ń s tw o w e j. N a jw y ż s z e d o p u s z c z a ln e u p o ś le ­

d z e n ie s i ły  w z ro k u n ie m o ż e b y ć o d  0 ,2  d io p tr j i  

b e z s z k ie ł i 1 ,5 z e s z k ła m i.

We Lwowie nadal krucho z węglem.
W  s k ła d a c h  o p a ło w y c h w  d a ls z y m  c ią g u  b ra k  

w ę g la . N a jw ię k s z a i lo ś ć , ja k ą  w y d a ją d e ta łiś c i ,  

je s t ć w ie rć c e n tn a ra  n a  o s o b ę Z  p o w o d u  s i ln y c h  

o p a d ó w  ś n ie ż n y c h i z a w ie i k o m u n ik a c ja k o le jo w a  

w o b rę b ie d y re k c ji lw o w s k ie j d o z n a ła n o w y c h  

p rz e sz k ó d P o c ią g i n a d c h o d z ą z  b a rd z o z n a c z n e m i  

o p ó ź n ie n ia m i, s z c z e g ó ln ie w o b rę b ie w s c h o d n im  

k o ło  T a rn o p o la , g d z ie  g rz ę z n ą w  z a s p a c h  ś n ie ż n y c h  

i m u s z ą w ra c a ć d o  L w o w a .

Odkrycie starego cmentarzyska 
w Wilnie.

W  ty c h d n ia c h p o d c z a s ro b ó t k a n a liz a c y jn y c h  

p rz y u l. T a rg o w e j w  W iln ie , n a tra f io n o n a s ta re  

c m e n ta rz y sk o .

W y d o b y to z z ie m i k ilk a d z ie s ią t s z k ie le tó w  

i c z a s z e k  lu d z k ic h . N a m ie js c e  p rz y b y ła k o m is ja  

i z a b e z p ie c z y ła s z c z ą tk i , c e le m  p o d n a n ia  ic h b liż ­

s z y m  o g lę d z in o m .

Rzeki ruszają i grożą powodzią.
Z  K ie lc d o n o sz ą , ż e w s k u te k o c ie p le n ia s ię  

p ę k ły lo d y n a C /a rn e j N id z ie w  p o b liż u  M o ra w ic y ,  

p o w ia tu k ie le c k ie g o  i g ró d  b e z p o ś re d n io m o s to w i 

n a b id z ie p o d M o tk o w ic a m i, n a d ro d z e P iń c z ó w  i 

J ę d rz e jó w  i  n o w e m u  w ie lk ie m u  m o s to w i p o d  B rz e g a  

m i n a s z o s ie K ie lc e — K ra k ó w , D la o b ro n y m o s tu  

w ła d z e z w ró c iły s ię o  p o m o c d o w o js k o w o ś c i.

Zmiany na stanowiskach wicewoje­
wodów.

Z a s tę p c a k o m is a rz a R < ą d u w W a rs z a w ie ,  

p . J e rz y P ile c k i, p rz e n ie s io n y z o s ta ł n a s ta ­

n o w is k o w ic e w tje w o d y w e L w o w ie . D o ty c h c z a s o  

w y w ic e w o je w o d a lw o w sk i p . G ro n z ie w ic z p rz e ­

—  O d ź w ie rn y  1 —  p o w tó rz y ł z  g o ry c z ą w z b u ­

rz o n y  re d a k to r —  a A n g lję n a p a d li N ie m c y ! .. .

P o d b ie g ł d o w s k a z a n y c h d rz w i i z a d z w o n ił ,  

j Z ra z u  n ie  o d n io s ło to ż a d n e g o  s k u tk u . P o te m  u -  

s ły sz a ł ja k  g d y b y z g rz y t o d s u w a n y c h  ry g li, d rz w i  

o tw a r ły  s ię , w y jrz a ł z n ic h w y s o k i, s ta rs z y ju ż  

m ę ż c z y z n a w  p a n to f la c h , w y g lą d a ją c y n a w y s łu ż o ­

n e g o p o d o f ic e ra

—  C h c ia łb y m  s ię  n a ty c h m ia s t z k im ś ro z m ó ­

w ić  ! —  w o ła ł d z ie n n ik a rz . —  N ie m a c h w ili d o  

s tra c e n ia ! K tó ry z u rz ę d n ik ó w p e łn i o b e c n ie  

s łu ż b ę ?

—  N ie m a tu  n ik o g o , s ir —  o d p a r ł o d ź w ie r ­

n y , z 'd z iw io n y p o n ie k ą d te m  ż ą d a n ie m  —  c z y ż  p a n  

n ie w ie , ż e d z is ia j n ie d z ie la ?

—  O c z y w iśc ie w ie m  o te m , a le m u s z ę s ię z  

k im ś ro z m ó w ić  !

—  D o  ju tra  ra n a  n ie  b ę d z ie  tu  n ik o g o ; p rz y jd ź  

p a n  z a te m  ju tro .

S ta ry p o d o f ic e r z a b ie ra ł s ię  ju ż d o  z a m k n ię ­

c ia d rz w i z p o w ro te m , g d y  F e rg u ss o n  z a p y ta ł:

G d z ie je s t s e k re ta rz  je n e ra ln y ?

—  S k ą d ż e m o g ę w ie d z ie ć . M o ż e  w y je c h a ł n a  

m o rz e , b o p o g o d a  d z is ia j p ię k n a .. .

—  A le g d z ie m ie s z k a ?

—  N ie k ie d y  tu ta j , p ie k ie d y w  s w o ic h  a p a rta ­

m e n ta c h  p rz y  A b u ry -s tre e t .t —  O d ź w ie rn y w y m ie ­

n ił n u m e r d o m u . —  A le n a jle p ie j p rz y jd ź p a n  

ju tro ra n o , o k o ło g o d z in y je d e n a s te j . W ó w c z a s  

n a p e w n o z a s ta n ie p a n  k tó re g o ś z u rz ę d n ik ó w .

—  J u tro  ra n o  ! ? —  w o ła ł a u to m o b ili  s ta . —  

J u tro  ra n o ! C z ło w ie k u , ty  n ie w ie sz s a m , c o  m ó ­

w is z  ! J u tro  ra n o w s z y s tk o  m o ż e  ju ż b y ć s tra c o ­

s z e d ł n a a n a lo g ic z n e s ta n o w is k o  'd o P o z n a n ia , a  

w ic e w o je w o d a p o z n a ń s k i p . J . O łp iń s k i z o s ta ł p rz e ­

n ie s io n y d o W a rsz a w y n a z a s tę p c ę k o m is a rz a  

R z ą d u .

Ogólnopolski zjazd lokatorów 
w Warszawie.

O n e g d a j o d b y ł s ię w  W a rs z a w ie z ja z d  p rz e d ­

s ta w ic ie li lo k a to ró w , n a k tó ry m  p o s ta n o w io n o  z w o ­

ła ć o g ó ln y  z ja z d d e le g a tó w  lo k a to ró w  z  c a łe j P o l­

s k i . Z ja z d  te n  o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę 3 m a rc a  

i b ę d z ie m ia ł n a c e lu z a ję c ie s ta n o w is k a w  z w ią z ­

k u z p ro je k te m  R a d y  m in is tró w  w  s p ra w ie s tw o ­

rz e n ia p a ń s tw o w e g o  fu n d u s z u b u d o w la n e g o p rz e z  

p o d w y ż sz e n ie o b e c n e g o  k o m o rn e g o  o  3 0 — 1 0 0  p ro c .

Z dalszych stron.
Wąbrzeźno. (Z ż y c ia n a u c z y c ie li) . D n ia  

1 6 . u b . m . o g o d z . 1 6 ,3 0  o d b y ło  s ię w  h o te lu „ P o d  

B ia ły m  O rłe m “ w a ln e z e b ra n ie S tw . C h rz . N a r . 

N a u c z y c ie li S z k . P o w sz . w  P o lsc e  K o ło W ą b rz e ź n o .  

P o s p ra w o z d a n ia c h  c z ło n k ó w  u s tę p u ją c e g o  z a rz ą d u  

w  g ło s o w a n iu w y b ra n o n a s t . n o w y  z a rz ą d : p . W a l-  

te ro w a p re z e se m , p . Ł u g ie w ic z a  z a s tę p c ą p re z e s a ,  

p . N o ry n k ie w ic z E d . s e k re ta rz , p . M a n ik o w sk a  

z a s t . s e k re ta rz a i re fe re n tk a  p ra s o w a C h o d k o w ic z o -  

w a s k a rb n ic z k a , k s . p ro f . B re js k i , p . N a łę c z i p .  

H e p p ó w n a —  ła w n ic y , p . B a c h m a n ó w n a i p . B o -  

ro s k a re w iz o rz y k a s y . W  w o ln y c h g ło s a c h p rz e ­

m a w ia ł g e n e ra ln y s e k re ta rz S tw . K a t M ło d z , P o l­

s k ie j k s . p ró b . Ż v n d a , z a c h ę c a ją c  n a u c z y c ie ls w o d o  

s z e rz e n ia  o ś w ia ty p o z a sz k o ln e j ,

Grzybno. (Z  ż y c ia T o  w . P o w s t. i W o j) . 

W  d n iu 2 lu te g o  z a ło ż o n o  T o w . P o w s ta ń c ó w  i W o ­

ja k ó w  n a G rz y b n o , d ru ż y n y i o k o lic ę D o z a rz ą ­

d u w y b ra n o : p re z e s e m A n to n ie g o J a s trz ę b s k ie g o ,  

z a s tę p c ą p re z e s a A p o l. B łe s z y ń s k ie g o , k o m e n d a n ­

te m  F e l. R u m iń sk ią g o , z a s t . A n t. Z a c h a rk ę , s e k re ­

ta rz e m  A le k s . R y d z k o w sk ie g o , s k a rb n ik ie m  A n t.  

J a sk u lsk ie g o . C z ło n k ó w  l ic z y d z iś T o w . 4 5  i ż y ­

c z y ć m u n a le ż y , b y s ię ja k  n a jle p ie j ro z w ija ło .

Jabłonowo. R o c z n e w a ln e z e b ra n ie T o ­

w a rz y s tw a P o w st. i Wo j u k ó w  z a g a ił p re z e s O rło w ­

s k i h a s łe m W o ln o ś ć " . P o te m  p rz e c z y ta n o  p o rz ą ­

d e k  o b ra d  o ra z p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o z e b ra n ia  z  

ro c z n e j d z ia ła ln o ś c i. S ta n k a s y to w a rz y s tw a w y ­

n o s ił 2 4 9 z ł . M a rs z a łk ie m  w a ln e g o z e b ra n ia o b ra ­

n o p . Z ie liń s k ie g o  T o m a s z a , d o p ió ra p . R e tz ę , n a  

ła w n ik ó w  z a ś p . W iśn ie w sk ie g o  i p . F a te rg o w s k ie g o . 

S ta re m u  z a rz ą d o w i u d z ie lo n o a b s o lu to r iu m N a s ­

tę p n ie p rz y s tą p io n o  d o w y b o ru n o w e g o z a rz ą d u ,  

k tó ry  w y g ra n o w  n a s t . s k ła d z ie : p p . O rło w s k i —  

p re z e s , Z ie liń sk i T . z a s t . p re z e s a , Z ie liń s k i J a n  

s e k re ta rz , R e tz a z a s t . s e k r ., W o jc ie c h o w s k i s k a rb ­

n ik , H o ffm a n  J ó ż e f k o m e n d a n t.

Bozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski“

n e .. . m o ż e n a w e t w  te j c h w ili je s t  ju ż z a p ó ź n o ...  

N ie m c y w y lą d o w a li w  A n g lji ! . . .

—  C z y d o p ra w d y ? —  z a p y ta ł  o d ź w ie rn y , s p o ­

g lą d a ją c  z n ie u fn o ś c ią n a  o b u p rz y b y sz ó w . —  O ,  

to  n a s i p a n o w ie b a rd z o s ię u c ie s z ą , s k o ro  s ię  o  

te m  d o w ie d z ą .. . ju tro  ra n o  ł . . .

—  C z y n ie m a c ie te le fo n u , p ry w a tn e g o te le ­

g ra fu  lu b c o ś p o d o b n e g o , a b y m  s ię  m ó g ł ro z m ó w ić  

z w ła d z a m i ? C z y n ie m o ż n a b y w e z w a ć s e k re ta ­

rz a s ta n u , s ta łe g o s e k re ta rz a lu b k o g o ś k o lw ie k  

in n e g o ?

O d ź w ie rn y  w a h a ł s ię p rz e z c h w ilę , u tk w iw s z y  

n ie d o w ie rz a ją c e s p o jrz e n ie w  w y b la d ły c h , w z b u rz o ­

n y c h  tw a rz a c h o b u  m ę ż c z y z n .

—  Z a c z e k a jc ie p a n o w ie  c h w ilę , z a ra z  z o b a c z ę .

M ó w ią c to z n ik n ą ł w  d łu g ic h k ru ż g a n k a c h  

p a ła c u  m in is te rs tw a w o jn y .

P o  u p ły w ie k ilk u  m in u t p o w ró c ił w  to w a rz y ­

s tw ie ż o łn ie rz a p o lic y jn e g o , k tó ry  o d b y w a ł s łu ż b ę  

w e w n ą trz g m a c h u .

P o lic ja n t o b e jrz a ł p rz y b y sz ó w  o d  s tó p d o  g łó w  

i z a p y ta ł :

—  C ó ż to z n o w u z a n ie z w y k ła h is to r ja T  

N ie m c y w y lą d o w a li w  A n g lji . . . h ę ? T o w y d a ja  

s ię rz e c z y w iśc ie n a jn o w sz ą n o w o ś c ią *

—  C z y n ie s ły sz y s z p a n  o k rz y k ó w  ro z n o s ic ie li  

g a z e t? —  z a p y ta ł a u to m o b ilis ta ,

—  H m ... N o ta k , w ię c to  ju ż w c a le n ie  n o ­

w in a . G d y b y m  b y ł n a  m ie js c u  p a n ó w , z a c z e k a łb y m  

d o  ju tra . —  M ó w ią c to  p o ro z u m ia ł s ię w z ro k ie m  

z o d ź w ie rn y m .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i)
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Z TORIJVIA.
Teatr toruński.

W  śro d ę , 6 b m . —  d ram at re lig ijn y  Jam esa  

B erre ta p t. „Ligja".,

Misje wielkopostne ro zp o czę ły s ię w  
o b . n ied z ie lę w e w szy stk ich k o śc io łach . R an o o  
g o d z in ie 1 0 -te j n as tąp iło p o d czas su m y u ro czy s te  

w p ro w ad zen ie 0 0 . m isjo n a rzy d o św ią ty ń , zaś p o  
p o łu d n iu o g . 3 n as tąp iły p ie rw sze n au k i m y sy jne  
d la k o b ie t. M isje d la k o b ie t trw ać b ęd ą p rzez  

ca ły p ie rw szy ty d z ień .
D zięk i tem u , że m isje  o d b y w ają  s ię ró w n o cześ­

n ie w e w szy stk ich k o śc io łach , n ie b y ło tak ieg o  
śc isk u  jak za la t p o p rzed n ich , aczk o lw iek k o śc io ły  

b y ły zap e łn io ne .

* Ujęcie oszusta. N ie jak i T eo d o r W o jcie ­
ch o w sk i, o d siad u jąc w ięz ien ie w T o ru n iu , sk rad ł  

z k an ce la rji p ieczą tk ę i p o d ro b iw szy p o d p is p ro b o ­
szcza , w y staw ił so b ie „u p o w ażn ien ie '1 d o  zb ieran ia  

sk ład ek n a b u d o w ę k o śc io ła n a M o k rem . 7 lu te ­
g o rb . W o jc iech o w sk ieg o k tó ry  o d sied zia ł k arę , w y ­

p u szczo n o  z ..o k rąg lak a '* * S k o rzy s ta ł o n z  w o ln o ś­

c i w  ten sp o só b , że b ezzw ło czn ie zaczą ł zb ie rać  

sk ład k i n a w sp o m ian e w y że j „p e łn o m o cn ic tw o "*  
K ró tk o jed n ak g raso w a ł, b o w iem -ju ż d n ia  2 8  teg o ż  
m iesiąca  d z ie ln a n asza p o lic ja a resz to w a ła g o w  

•re jo n ie p o ste ru n k u L u lk o w o i z  p o w ro tem  o sad ziła  
za k ra tam i. W o jc iech o w sk i, w ed le w sze lk iego  

p raw d o p o d o b ień s tw a, je s t za razem  sp raw cą p o p e ł­

n io n e j k rad z ieży 1 8 fu n tó w  k aw y .

Ceny drzewa. A jenc ja W sch o d n ia n o tu je  
«  T o ru n ia  : S o sn a  : 1 k i. o d 6 6  —  7 5 z ł. p rzec ię ­

tn ie 7 0 ,5 0 z ł. za m 3 , II k l. o d 5 0  5 0 z ł. d o 7 0  z ł. 

p rzec ię tn ie 6 1  z ł. z a  m 3 , U J k l. 3 6  —  5 6 ,5 0  z ł.
p rzecię tn ie 5 0  5 0  z ł. za  m 3 , IV  k l. 3 2  —  5 1  s ł.

^ p rzec ię tn ie 4 3  z ł. za  m 3 , K o p a ln iak i 2 7  —  3 2  z ł.
p rzec ię tn ie 2 8  z ł. za  m 3 , D rąg i I k l. o d  —  z ł. d o

—  z ł. p rzecię tn ie 3 s ł. za sz t, —  II k l. p rzec ię t­

n ie 2  3 0 , —  U l k l. p rzecię tn ie 1 .8 0 za sz tu k ę. 
S zczap y 1 4 —  1 9 z ł, p rzec ię tn ie 1 6 z ł. za 1 m p . 

D ąb : III k L p rzec ię tn ie 1 0 5  2 2 z ł. za m 3 , B rzo za : 

IV  i V  k l. 2 5 —  3 2 z ł. p rzecię tn ie 2 8 z ł. za m d . 
O lch a : S zczap y 1 6 — 1 7  5 0 z ł. p rzec ię tn ie 1 6  5 0  
za m p . T w ard e liśc ia ste : S zaczap y : 1 7 ,5 1 —  1 9  
z ł* p zec ię tn ie 1 8  z ł. za m p .

Ciepłą strawę otrzymają ubodzy od 

wojska. Z in ic ja ty w y sze fo stw a in ten d en tu ry  
D O K  V III w  T o ru n iu zo rg an izo w an o ak cję  zao p a ­
try w an ia n a jb ied n ie jsze j lu d n o śc i w  c iep łą s traw ę . 

A k cja o d 1 0 d n i p ro w ad zo n a je s t p rg ez w szy stk ie  
o d z ia ły , s tac jo n o w an e w T o run iu . " R o zd aw an ie  

s traw y p o m ięd zy u b o g ą lu d n o ść o d b y w a  s ię co d z ie ­

n n ie w  g o d z in ach p o łu d n io w y ch i je s t p rzec ię tn ie  

w y d aw an y ch 9 0 0 p o rcy j sk ład a jący ch s ię z zu p y  
m ięsa i cb leb a . A k cja ta g o d n a ze w szech m ia r  

u zn an ia , zo s ta ła p rzy ję ta p rzez b ied ny ch m iasta 1 
ca łą lu d n ość z zad o w o len iem  i w d zięczn o śc ią d la  
w ład z w o jsk o w y ch

 

KRONIKA
C h e łm ża , d n ia 5 m arca 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.
W to rek : F ry d e ry k a o p ., T eo fila .

Ś ro d a : W ik to ra , F e licy ty m .

W sch ó d s łoń ca : 6 ,13 ran o

.Z ach ó d s ło ń ca : 1 7 ,2 1 p o  p o ł.

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y żu r n o cn y p e łn i „N o w a A p tek a".

— Pamiętać o pszczołach. K o m u n i­
k u ją n am  z ró żn y ch s tro n , że teg o ro czn e m ro zy  

p o czy n iły  o g ro m n e szk o d y w  p asiek ach . C ały sze ­
reg p asiek w y  m arz ł d o szczę tn ie . W y g in ę ły szcze ­
g ó ln ie te ro je , k tó re n ie zo s ta ły o d p o w ied n io za ­
b ezp ieczo n e . T e ro je , k tó re o ca la ły , są b ard zo 0 -  

s łab io n e . P o m o c je st tu n iezb ęd n a . N ależy p rze-  

u ew szy stk iem  o czy ściś w y lo ty , w y rzu cić n ag ro m a ­
d zo n e śm ieci i w  d n i m ro źn e w y lo ty zab ezp ieczy ć . 

D b ać rów n ież trzeb a , b y d o u li n ie d o sta ły s ię

• P am iętać n a leży tak że o k arm ien iu  p o sz - 
eg ó in y ch p łC J. $ te rn sp o só b d a s ię n iew ą tp li-  

zó w  U rato w ać te r° ie » ^ re  n ie p ad ły o fia rą m ro -

Odwilż. T erm om etr w  d n iu  d z isie jszy m  
w sk azy w a ł 2 s to p n ie C . c iep ła . T em p era tu ra p o =  

w ie trzą zn aczn ie s ię o c iep liła . Ś n ieg p o d d z ia ła ­

n iem  c iep ły ch p ro m ien i s ło ń ca g w ałto w n ie to p n ie  
je , tw o rząc b ło to .

— Z targu. N a d z is ie jszy m ta rg u z p o ­
w o d u o c iep len ia s ię p o w ie trza ru ch p an o w ał b ar­

d z ie j o ży w io n y . P łaco n o za : m asło —  2 .8 0 d o  

3 .0 0 z ł., ja ja —  4 -4 .5 0  z ł,, ceb u la (fu n t) —  4 0  
g r., m arch ew  —  2 0 g r., se r —  5 0 g r„ k arto fle  

(cn tr.) 6 z ł., jab łk a (fu n t) —  4 0 g r. i ś led z ie —  
4 0 g ro szy .

— Kronika policyjna. W  d n iu  w czo ra j*  
szy m  tu te jsza w ład za p o licy jn a sp isa ła 5 p ro to k u *  

łó w  za  p rzek ro czen ie p rzep isó w p o licy jn e -ad m in i­
s tracy jn y ch .

— Z życia Stow. Młodzieży Polskiej. 
Jak p o k ró tce d o n o siliśm y o d b y ło  s ię  m iesięczn e ze ­
b ran ie w  u b . n ied z ie lę w  „O g n isk u " p rzy liczn ym  
u d z ia le cz ło n k ó w . O b rad y zag a ił p rezes W iśn iew ­

sk i i p o d a ł d o w iad o m o śc i p o rząd ek d z ien n y , p o ­

cze rń p rzy w ita ł p . n au cz . H an ca . N astęp n ie p an  

n au cz . H an c w y g łos ił re fe ra t o w y ch o w an iu fizy - 
czn em . Z re fe ra tu d o w ied z ie li s ię zeb ran i, że tę ­

ży zn a fizy czna je s t n iezb ęd n ą n aszem u sp o łeczeń ­

s tw u  i, że p rzez w y ch o w an ie fizy czn e d o jd z ie p rzy ­
sz łe p o k o len ie d o lep szy ch w y n ik ów  p racy  w e  w szy ­
s tk ich d z ied z in ach n aszeg o ży c ia .

P o tem  o d b y ła s ię p o g ad an k a n a tem a t sp o r­
tó w  z im ow y ch i o O lip jad z ie , o k tó ry ch m ó w ił 
n acze ln ik R ad z im iń sk i. N astęp n ie p rezes W iśn iew ­

sk i p o d a ł zeb ran ym  d o w iad o m o ści, że w  ty m  m ie ­
s iącu p rzy p ad a ją im ien in y p a tro n a k s . p ra ła ta  S zy -  

d z ik a . W  zw iązk u z tem , p o stan o w io n o p o czy n ić  
o d p o w ied n ie p rzy g o to w an ia . Z k o le i g o sp o d a rz  

S to g o w sk i o zn ajm ił, że c i cz ło n k o w ie , k tó rzy u iś ­
c ili s ię ze sk ład ek m iesięczn y ch , b ęd ą o trzy m yw ali 

k siążk i d o czy tan ia z b ib ljo tek i b ezp ła tn ie . W  
k o ń cu w  w o ln y ch g ło sach p rzem aw ia li p rezes W iś­
n iew sk i, g o sp . S to g o w sk i,'P ią tk o w sk i i T ejk o w sk i  

o w ew n ę trzn y ch sp raw ach o rg an izacy jn y ch .
K s. w icep a tro n W ilczew sk i z p o w o d u ch o ro b y  

n a zeb ran iu o b ecn y m  b y ć n ie  m ó g ł. M ło d zież w y ­
ch o w an a p o d jeg o p ieczo ło w itą o p iek ą , w  ca łe j 

p e łn i d a ła d o w ód z ro zu m ien ia sw y ch o b o w iązk ó w  

cz ło n k o w sk ich , p o w ażn ie p rzep ro w ad za jąc o b rad y  
p o sied zen ia m iesięczn eg o . C ieszy ć s ię n a leży , że  

m ło d z ież p o lsk a z rzeszo n a p o d sz tan d a rem k a to li­

ck im  w y ch o w u je s ię w  k arn o ści o rg an izacy jn ej d la  
d o b ra sp o łeczeń stw a i p ań stw a .

Składka łańcuszkowa, 
na pomnik poległych 

Ogniwo 17

W ezw an y p rzez p . O rło w icza , sk ład am  5 z ł. 
n a p o m n ik p o leg ły ch i n ie w zy w am  n ik o g o .

p ro f. S ęk o w sk i.

Ciągnienie wygranych dolarów
5 °/0 p o ży czk i d o la row e j o d b y ło s ię 1 m arca b r.

G łó w n o w y g ran o p ad ły :

4 0  0 0 0 d o la ró w  n a n r. 0 3 3  1 8 6 ;

8 .0 0 0 d o la ró w  n a n r. 2 4 3  4 1 3 ;

p o 3 .0 0 0 d o la ró w n a n r. 9 4 1  1 4 2 0 7 4  3 4 7  

3 8 4 8 6 0 ;

p o 1 0 0 0 d o la ró w n a n r. 4 7 4  4 2 1 9 3 5  0 6 0  
8 1 1  7 6 1 7 3 7  4 3 5 8 2 0 0 7 4 ;

p o 5 0 0 d o la ró w n a n r. 9 1 3 5 0 1 2 3 4 9 4 3  

9 0 1  8 7 4 1 1 0 3 7 5 8 0 1 0 5 3 0 0 8 0 0 7 1 6 6 1 2 9 1 0 7 0 0 7  
3 1 7  2 1 4 3 7 9 6 1 6  2 9 3  5 0 8 .

Spis jarmarków w marcu w woje­
wództwie pomorskiem.

B ro d n ica , 7 -g o —  k r. b . i k .

K o w alew o (W ąb rzeźn o ) 7 -g o k ram n y
W ejh e ro w o (M o rsk i) 7 -g o k r. b . i k .

B ru sy (C h o jn ice) 1 2 -g o —  k r. b . k .

K ie łp in y (L u b aw a) 1 2 -g o —  b . k .

D zia łd o w o 1 2 -g o —  k r. b . i k .
K artu zy 1 3 -g o —  k r. b . i k . I

C h e łm ża 1 3 -g o —  b . i k .

N o w em ias to 1 3  go — k r. b . i k . •
G n iew 1 3 -g o —  b . i k .
C h o jn ice 1 4 -g o k r. b . i k .

T czew  1 5 -g o —  b . i k .
S tężyca (K artu zy ) 1 8  go — k r. b . i k .

B o ro w y M łyn (C h o jn ice ) 1 9 -g o —  k r. b . k .
W ięcb o rk (S ęp ó ln o ) 1 9 -g o —  k r.b . i k .

C h e łm n o 1 9 -g o —  b . i k ,
B y sław  (T u ch o la ) 2 0 -g o —  k r. b . i k .

W ąb rzeźn o 2 0 -go  k r. b . i k .
P e lp lin (T czew ) 2 5 -g o b . i k .

S ęp ó ln o 2 6 -g o b . i k *
L in iew o 2 6 -g o k r. b . i k .

L ąg (C h o jn ice ) 2 8 -go k r. b . i k .
K am ień (S ępó ln o ) 2 8 -g o k r. b . i k .

L ip u sz (K o śc ie rzy n a ) 3 8 -g o k r, b . i k .

Ze sceny.

Występy artystów.
W  u b ieg łą so b o tę i n ied zie lę , jak zap o w ie ­

d z ia ły a fisze , w y stąp ili n a scen ie K in a „K o n k o r- 
d ji* a rty śc i » d u e t p . K o n arsk ich i p . L o la Z n a ­

n ieck a. W y stęp y a rty s ty czn e w id o w nia zazw y czaj  

k ry ty k u je za raz p o w rażen iu . O czy w iście k ry ty k a  
tak a je s t su b jek ty w n a (o so b is ta ), a w ięc jed n o ­

s tro n n a i n iesp raw ied liw a . M y trzym ając s ię za ­
sad y  : o b jek ty w n o ść (b ezstro n n o ść ) p rzed ew szy st- 

k iem , p o sta ram y s ię p o d d ać  rzeczo w ej o cen ie  o sta ­
tn ie w y stęp y zesp o łu p . K o n arsk ich ,

Z azw y cza j d z ie je s ię w  ten sp o sób , że k ażd y  
w y stęp a rty sty czn y p o p rzed za lek c ja p rzy g o to w aw ­
cza , p od czas k tó re j a rty sta s tara s ię zap o zn ać z  

m u zy k ą i p rzy p o m in a so b ie d an y .u tw ó r w o k a ln y  
czy też tan eczn y , ab y p o tem w y stąp ić p u b liczn ie  
jak n a jlep ie j. W  m iarę o czy w iśc ie teg o , d o p ó k i 

s ię n ie o siąg n ie d o sta teczn y ch w y n ikó w , lek cje te  
s ię p o w ta rza ją .

N ie m o g li jed n ak w sp o m n ian i a rty śc i p rzez  

lek c je u zy sk ać zadaw a la jący ch w y n ik ó w , b o ć n ie  

m ie li n a to czasu . T rzeb a jed n ak b y ło w y stąp ić  
1 tu k o ń czy s ię w szelk ie tło m aczen ie .

P o m im o b rak u p rzy g o to w an ia w y stęp y p . K o . 
n arsk ie j, je j „Ś p iące c ich e w ierzb y p lączące" i  

in n e w y p ad ły d o b rze . P . K o n arsk ieg o „S k o w ro - 
n eczek śp iew a" i „D eszo u s  m o jej żo n y "  u d a ły s ię . 
T ak ież zd an ie n a leży w y p o w ied zieć o w y stęp ach  
p . L o li Z n an ieck ie j.

O cen ę o w y stęp ach w y rażam y n a m o cy o sią ­

g n ię ty ch w rażeń w  jed n y m  i d ru g im  d n iu . W  so ­

b o tę n iem o ż liw ie fa sze ro w a ła m u zy k a , w  n ied zie lę  
jed nak zacn a p . p ian istk a p o p raw iła s ię , p rzez co  

w y stęp y n ab ra ły o p raw y p raw d z iw ie a rty s ty czn e j.  

A rty śc i —  d u e t w  cy g ań sk ich k o stju m ach p . K o ­

n arsk ich b u rzą n ieu s ta jący ch o k lask ó w o trzy m ał  

n a leżn e u zn an ie . P u b liczn o ść o k aza ła w  ca łe j p e ł­
n i z ro zu m ien ie d la w arto  śc i w alo ró w , a rty s ty czn y ch  
p . K o n arsk ich . D ali o n i p raw d ziw ą ’ u cztę d u ch o ­

w ą, za co o trzy m ali u zn an ie w fo rm ie b u rzy h u ­

rag an o w ej o k lask ó w . D o b rze b y b y ło , ab y zesp ó ł 
ten w y stąp ił je szcze k ied y n a tu te jszej scen ie w 
sze rszy m  zesp o le .

W  o sta tn ie j ch w ili d o w ied z ia ł s ię n asz recen ­

zen t, że w p rzy sz ło śc i p o d <  b n o w y stąp i p o w ięk szo ­
n y zesp ó ł p . K o n arsk ich z v arie ttie , jed n ak to  je s t  
ty lk o ,,p o d o b n o " ... P ew n ego m c n iem a . P o w ta ­

rzam y p o m im o w szy stk o , że d y rekc ja k in a „K o n - 
k o rd ji" d o b rze z rob i, jeżeli sw y m  b y w alco m  d a  
ro z ry w k ę p o ży teczn ą .

N ależy s ię w p raw d z ie serd eczn e p o d z ięk o w a ­

n ie w im ien iu p u b liczn o śc i p p . a rty sto m i d y r, 
„K o n k o rd ji" za m iłą ro z ry w k ę i ży w e s ło w o ze  
scen y . > ;R es“ .

Ruch towarzystw.
Fil ja Cli. Z. Z. Toruń. D n ia  6  b m . o  g o d z , 

6 -te j w ieczo rem o d b ęd z ie s ię zeb ran ie m iesięczn e  

filji C h . Z . Z . T o ru ń w  lo k alu p . C zarn eck ieg o  

p rzy u l. P o d g ó rn e j 2 2 . W szy stk ich  cz ło nk ó w  u p ra ­
sza o jak n a jliczn ie jsze p rzy by c ie

Z arząd .

Tow. Kupców Samodzielnych. Z eb ra ­
n ie T o w . K u p có w  S am o d z ie ln y ch o d o ęd z ie s ię H  

h m . o  g o d z . 8 -m ej w iecz . w  H o telu P o m o rsk im . 
N a zeb ran iu  tem  b ęd ą .o b ecn i p rezes p . M arch lew ­
sk i i re fe ren t p o d a tk o w y p . K am ro w sk i —  o b a j z  

G ru d ziąd za. Z e w zg lęd u n a w ażn e sp raw y u p ra ­
sza s ię o liczn e p rzyb y c ie .

Z arząd .

Bank Polski płacił w dniu 4 marca za:

d o la ry am ery k ań sk ie  8 ,8 5  — 8 ,8 4
fu n ty sz te rłin g ó w  4 3 ,1 0
fran k i szw ajcarsk ie  1 7 0 ,8 4
fran k i fran cu sk ie  3 4 ,7 0

m ark i n iem ieck ie  2 1 0 ,7 7
g u ld en y g d ań sk ie  1 7 2 ,3 5

Giełda zbożowa.
P O Z N A Ń  d n ia 2 . 3 . 1 9 2 9 ro k u , 

p łaco n o  za 1 0 0 k g . w  z ł. 
Ż y to n o w e ..................................................... 3 3 ,5 0 -3 4 ,0 0

P szen ica n o w a  4 4 ,00  — 4 5 ,0 0  
Jęczm ień p rzem ia ło w y 3 2 ,^ — 3 3 ,2 5  

Jęczm ień b ro w aro w y  3 3 .50 — 3 5 ,5 0  
O w ies ....................................... 3 1 ,5 0 — 3 2 ,5 0
M ąk a ży tn ia 7 0 p ro c  4 8  0 0 — 4 8 ,2 5  
M ąk a  p szen . 6 5 p ro c. . . *  6 2 ,0 0 — 6 6 ,0 0  
O tręb y ży tn ie ................................................. 2 5 ,2 5 -2 6 ,2 5
O tręb y p szen n e  2 6 .0 0 — 2 7 .0 0  
R zep ak .......................................................... 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0
G ro ch p o ln y .... .............................  4 4  0 0 — 4 7 ,00
G ro ch V ik to rja ................................................. 6 2 ,0 0 — 6 7 ,0 0
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H A S Ł O !

Km SplIlzUlHrPiiMlitiliii-llsililmBA

z odpowiedzialnością ograniczoną

K u p cy , R o ln icy , P rzem y sło w cy , p rzy czy ń cie  
s ię o fia rn ie d o a b cji fin a n so w ej n a rzecz  
P o w szech n ej W y sta w y  K ra jo w ej  w  P o zn a n iu !  

przyjmuje wkłady w każdej wysokości za oprocentowaniem

1 0 0 /o (d z iesięć p ro cen t)
w stosunku rocznym. Do 1.000,— zł. zwracamy na każde żądanie, ponad 

1.000,— zł. za dwutygodniowem wypowiedzeniem.

Gwarancje Kasy wynoszą obecpie 2.600-000 zł. na podstawie wpłaconych 

udziałów, oraz 500.000 zł. w postaci nieruchomości i ruchomości, razem więc 

Q KW I W kładca, lokujący swe oszczędności

O, a  j wolne kapitały w naszej Kasie, ma

prawo do korzystania na równi z członkami przy uzyskaniu pożyczki na 

wszelkie potrzeby gospodarcze jak ulepszenie gospodarstwa, kupno lub 

dokupno ziemi, budowy i t. p.

W kładcy mają pierwszeństwo przy nabywaniu parcel z majątków, które par­

celuje Kasa, pozatem dostarcza swym wkładcom i członkom na dogodnych 

warunkach cegły i-drzewa budulcowego.

K a tem o szczęd za jc ie
w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej

w Grudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21.
Konto czekowe w P. K. 0. Poznań nr. 206.780.

 

Ha Przemysłowa
RynekBednarsiil C h ełm ża nar. Hallera
[IIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII Telefon 72 |||||||||||||||||||||||||||||||ll|UIII|IHI|lllllllJ||||i

Wykonuje

dla Urzędów, Banków, Handlu i Przemysłu 
Kupiectwa, Rzemiosła, Towarzystw, Związ­
ków oraz zapotrzebowania familijne, także 
na rocznice jakoteż inne uroczystości

W niedzielę 

wieczorem

ulicą Kolejową i To- 

l ruńską do  rynku  zgu­
biono

sreb rn y  m ęsk i 
zeg a rek

uczciwy znalazca ze- 

chce takowy oddać za 

wynagrodzeniem w  

administracji „Prze­

glądu Pomorskiego, 

ul. Hallera.

DRUKI 

jak formularze, cyrkularze, cenniki, statuty, 
afisze, ulotki, plakaty, wizytówki, zaproszenia, 

koperty, rachunki, polecenia i t p.

Z a m ó w ien ie .

P o w id ła ś liw k o w e  
marmolada — tluszcme — olej do pieczenia 

poleca

W ik to r  O lszew sk i
Chełmża, ul. Toruńska 36.

^411444

 

R o w ery

m a szy n y d o szy c ia

g ra m o fo n y —  cen try fu g i

in stru m en ta m u zy czn e

jak :

m a n d o lin y —  sk rzy p ce itp .

poleca

W a rszta t m ech a n iczn y ii 
A . W IE C  K I

C h ełm ża , R y n ek . ; |
....... ....----- ........................... gr

Poszukuje się

u czn ia  
rzeźn ick ieg o

od zaraz.

B. Kowalski

mistrz rzeźnicki, 

ul. Paderewskiego 12.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu  

hPrzegląd Pomorski” na miesiąc marzec 1929 r. za 2,46 zł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski" proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem:

Imię i nazwisko: 

Miejscowość: ulica i nr. 

K w it p o czto w y
Zł___________ __

tytułem przedpłaty na „Przegląd Pomorski” na miesiąc marzec 

1929 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

----------------------------- , dnia 1929r.

podpis: .........................

wiercenie artezyjskie, 

U li  O  i  O  wodociągi, wiercenia 

^ P u U U lllw poszukiwacze.

D7A żnego rodzaju do napędu 
cznego, maneżowego, me- 
chaniczego do zwykłych

i głębokich studzieii.

O J . K o p czy ń sk i i S p .

Gdańska 79 B y d g O S Z C Z  T eL  2 9 5
Centrala Poznań.

Rok zał. 1893. — — Rok zał. 1893.

RikliB '' ' Ml
9547

Z a m ó w ien ie .
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu 

„Przegląd Pomorski” na miesiąc marzec 1929 r. za 2,46 zł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski" proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem:

Imię i nazwisko: 

Miejscowość: ulica i nr. 

K w it p o czto w y
Zł ... .....

tytułem przedpłaty na „Przegląd Pomorski” na miesiąc marzecr- 

1929 r. odebrałem co niniejszem potwierdzam.

  dnia  1929 r,

podpis:------ -— --------------------------------


